
.At 11. PETROKOW dnia 4 (16) lliarca lS'?! 1'. 

IW ·l'Yj)ZlEN wychodzi w każd~ niedziel~ z dod~tkami, w razie ~otrzeby, dwa razy tygodniowo '--:"we wtorek i pir;"tek. 
Treść: Wialomości urzędowe - Naboieilstwa. - Ofiara na farę - Z Łodzi przez E. W. - Z Mzurowa pod Żarkami przez F. Świderskiego. - Gorączka górnicz& 

- w okolicach Dąbrowy napisal~~ ~ -~d~it~~;_-=_~~~a_n2~_lis~d~~_~ N2..e~ojowskiego. 

W d. 26 lutego ,(lO marca) r. b. jako w rocznicę urodzin JEGO CE­
SARSKIEJ WYBU1\.OSUl C./i;t:lA.HZEWWL';A NASTĘPOY TRONU W. Ks. 
AL~lCdAl,,"DRA AL./i;l(t:lAND1WWlUZA. odprawionem zostało o god. 10 ra-
110 w l)etrokow~kieJ prawosławnej cerkwi uroczyste nabużeńbtwo w obecności 
JW. aC.t.elmka guuernii i wszystkich władz wojskowych i cywilnych. 

Jeduocześnie takież nabożeństwa odbyły się TV katolickich i ewangieli­
ki ID kościofach i w synagodze żydowskiej. 

Wieczorem miatito bjJo uiluminow<tne. 

Objaśnienia. \V czasie od dnia 1 (13) marca do dnia 1 (13) kwietnia r. b. przy­
pada pobur Ill'lez kasy powiatowe i guberllJjalllą Ilastęp\lhcych należności skarbowych i 
sJdauel,; l) ł'vJylUłW~O uworskiegu zwyczajlleg·o oraz [)o~ po,lwyższollego. 2) Puuatku tiro­
g·U \\ eg·o . 3) VlJjaty prullillacyjnej za rok 1873 z po,viatu petl"okow~kicgo. 4) l:ikladki za ubez­
pieczeuie by,JJa ou kSIf;gusu,zu. 

Buua pedagogiczna miejscow~go gimnazyjurn 
ma honor podać do powoz"clweJ wIadomości r"zultat uochOdu, oSIi\gniętego z wieczoru tań­
cUHce~o, IV UlllU 4 (10) lute~o b. r. na llOrzysć ubogich uczlliów miejscowego gilUllazyjum. 

Wlll}'lIęl0 UU ka~y w go tv wizule; 
ze spIlcua<iy Inletów . ; . . . . . 402 rs. J: kop. 
z Ilauuatb.ów . .. . . . . . . . ~"l " 16 kop. 

nauto, spodzićwany jest Wlll)'\\ za Illezwrócone dotychczas bilety . 'LU " -
CaJkowlly więc uochód wynosi . . . . . . . . 480 TS. 16 kop. 

Wyu1ttki: - OrJd(),;tJ'a, o,wietJeme, uslug·a, .uuk biletów i t. p. . 4"l rs. Iti kop. 
po uU lrąGOIll'l których ou c;alkowitego uuCJlOUU pozostalo 
uo rUljJVl"ZąJzcllIa Hauy peua~ogll;zllej . . . . . 438 fi. 

Z sumy- wymiellloueJ PU, l1l110 WlOIlO: 
j) ujJlaclć Calkuwlty wpis szkolny za 29 uczniów t. j. 290 rs. 
'L) " pvlowiczny"" "Hi" t. J. 80 rs. 
3) pozustal,! za~ gotvwiznę rs. 42. jako też i nie zwró-

eOlle uUlychcz",~ fS. ~ti, razem . . . . . . . 68 rs. 
po~tanowiono ui) G ua zaujJatrzeme uboższych uczniów w niezbęune podręczniki szkolne i in-
ne pOillvce lIalthowe. . 

l\aulO laLla pedagogiczna jednomyślnie postanowila oświadczyć najuprzejmiejsze 
podziękuwauie t:ilaIlO\\II)lU \Jospuuylliom wIeczoru i tym wszystkim, którzy przyGzylllć się 
raczyll clu llOZ\ sl,allia tak znakomitego dla bieullych uochouu, jak niemnicj komitetowi miej­
scoweJ resur~y za bezillteresowne zezwolenie sw 1ch saloIl6"·.-

Sekretarz lIady pedagogicznej 
J. W. liański. 

= Od dnia dzisiejszego ja~o od 3ej niedzieli postu rozpoczyna się 8pO­
wiedź wielkanocna. 

= W dniu Hl J:>: m., to jest w środę, przypada uroczystość Ś. Józefa Ob­
lubieńcu. N. M. P., patrona kościMa katolickiego i dyjecezyi kujawsko-kali­
skiej, obt;hodzona odpustem w kościele farnym. W tymże dniu odbędzie się wo-

Z X:AZ~I.A._ 
W obecnej epoce pozytywizmu każde większe miasto jest arenl\, wśród 

którÓj ścierają się owe awa zadania życi~: co Jest lep;;zegu: czy bzeroki hu­
ryzolIt, ktorl:go kłańców niemlJzna materYjalnie oblit.;:t,yc; t.;z).li też Oglillli­
CZOil • .\ przei:!tr/_eń ziemi, pozwalająt.a kaidą "woH pit:dz zlluerzyc cyrklem ge­
ome .l" y. h.aza.ń po.,iad"Ją~y uni wer"yLet, a zatt:ill ZblOl" u..:za,c.;j óit: mWdzle­
ży, tyje pouJlOpneJ UO przeJIllowania w8:telkich 1I0wych idt:J, nie u,; ępuJe pod 
tym wzo l~J.lllll lllllym mia~tom, ty lko zwolennIkom }Jvllllw"leuia IU<.lzKU8.:i 
środka1Ur Ill_toryj:.dl1yml iJrakuJe uajg-łowuieJtiZtlj pudni<:Jty do llzi.lLallido-uit:­
znajlluJą bowiem nigd4ie opunemów. !'ie mYtiluie je.llnali., ażeby ogol tutej­
szych Illilltizkańcow t;kła.dat się z marzy,jeli bUjających po oułokat.;lllub tt:Ż 
z lUClzi p , aktyuznych, którzy wi:!zakze pomtmo caHlJ swej prahtyezlloślli czu­
ja, w g'1~bi swojej ii:!toty :::0:>, co im powiada, że człowiek nie na to jedyuie 
stworzony, aieiJy budował koleje żelazne, ulep~zał f.l,bryki i przyczyniał się 
do U<italellia doCteSllego bytu dla sieblO i db sWuich w",półbraci. Ugoi dla 
tego nie oponuje, że mu to zupełnie WSL:y:>tko jecil.o; tllLl. nieg'o kazua wy­
głoi:!zona.zatiada jest tylko ?zczym ~żwię.kit:m "łów.-nlfl widząc natyuhmiast?­
wych t;kutków j<duegobqdz zalożellla, me wchodzl w Jego znat;ZelJle l żYJe 
z dnia na dzień-aby żyć. Liczne dość gronko pOZytyWl"tÓW potakuje sotHe 
wZCLjeIllDie, kilkunatitu ludzi zachowawszy w i:!weJ UUtizy d,\wna, wiarę oJcow, 
lllilczy; a rCbzt..l., obbiadł~zy stuły preieranti1l, zapełuiw"zy sale redut i ma­
skaratl, nie wdaje si~ w ruzi:!trzyganie kwe"tYl t.polecznychj zretlzta" prawuę 
powiedzi.J.wtizy, co ich to ma obchouzic, czy proLOpla~td ich by! patrjJalvh(\ ~· o­
du, cZi li te;; ska"Cdj.Cq po drzewach mll.Jpq: wyJatilllellle pouhoazellla czlowle­
ka nie wplynle bynaJilllllej na zmrdUę stanowIska, Jakie on obecnIe w świe­
cie zajmuJe, ani tez prączyni bię do polepozellla. materyjalllego jego by tu. 

lune, chocby najzywotniejsze kwe"tYJe nie 8q w tltllome ruz/Jullzic po­
wszechnego intcretiu. Jeżeli tuę tworzą komittlty tllan~rupiJne, to (Jzęstukruć 
członkowie iub. nie wiedzą nawel; dokładnie o cela,uh iostytucyj, do ktol'ej na-
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tywa o god. 10 rano przed ołtarzem Ś. Józefa u f,try-zresztl!: Ze.Ś cale nn.1JO­
żeństwo, jak i nieszpory w wigilijl);, ooprawiać się będ~ w kościele popijarskim. 

= Wzeszt1 niedzielę d. 9 marca amatorowie odśpiewad W kościele po­
pijarskim mszę Józefa Krogulskiego a "Benedictns" Haydn'a.-

(Art. nad-) "Nie ustawajmy w usilności i dobrej woli, a co się poczęlo 
na chwalę bożą doprowadzonem zostanie do należytego kresu.'·-Tórni słowy 
zachęty zakończył p. L. R.. opis rozpoczętrj restauracyi miejscowego farnego ' 
koś"io.ła. Jeśli jednak zapytamy, czy wielu z nas poczu.to się w obowiązku przy­
łożyć do niej odpowied[lim do możności datkiem, to odpowiedź niezupetnie 
twierdząco wypadnie. Ze przedsięwzięte odnowienie było niezbędnem i koniecz­
nem, nikt temu przeczyć zdaje się nie będzie; jeśli zwrrici uwagę zw.taszcza, 
na starożytność tej świą;tyni i wiążf):ce się z nią w przesz.łości od XIII wieku 
ważne dziejowe wyparlki; jeśli wspomni, na same chociażby w murach jpj od­
byte w liczbie 14 synody prowincyjonalne, używfLhce w kościele katolickim 
wielki~j powagi, na których l"<lzwiązywano ważne kwestyje religijne i sumie­
nia, a wydawano postanowienia powszechnie potem przyjęte, jak wprowadza­
nie mszy śtej rOl'ata zwanej i wiele ban1zo innycll.-Co zrobiono dotąd, w 7.a­
kresie pr7.crobienitt fary w()wn~trt i odnowienia j rj, powtarzać tu nip. będę, 
przytoczył to już bowiem p. L. R., czego ~aś późni~j dokonano, o tern każdy 
przekonać się może; wspomnę tylko, że bardz _~ wiele pozostaje jes;l.cze do wy­
konnnia, chcąc raz nareszcie umknąć na czas dtugi wewnętrznych popmwek, 
prowadzf};cych za SOb l~ nieporządek, uszkodzenie przedmiotów i części już od­
nowionych, a co ważniejsza dotkli wi1 przerwę W nahożeństwie. I tak arkady 
przy wejściu do kaplic maj~ być sztukateryją przyozdobione; chór dawny nie­
odpowiedni zrzucony, a zbudowany nowy z ornamentami i w stylu harmonizu­
jącym z ca..łością wnętrza; p08<Ldzka. też woh na gwatt przelożenia, że pominę 
tu wiele innych jeszcze, wewn ltrz i zewn'):trz kościo.ta, szczegółów pozosta.ty~·h 
do dopełnienia. Wszystko razem wzięte wymaga pewnych funduszów no nadto 
podobno, o ile mi wiadomo, wieje z dokonanych już robót nie jest caJ'kowicie 
zapłaconych. -

Skąd zgromadzą się potrzebne na ten cel pieniądze? Oto pytanie, jrtkie 
zadaJ'em sobie wychodz IC z restaurowanego kościoła i które skłoniło mię do 
napisania tych słów kilku, by rzucić myśl, co może zbyt niewłaściwl}; i niesłu­
szną nie będzie.-

Wszystkie dotychczas używane środki, powiedzmy prawdę, nie przynio­
sły spodziewanego skutku. Kwesty w kościołach sprzykrzyły się dość ry­
chło;-urządzanip, widowisk sceniczuych, niekoniecznie może i właściwych w 
tak poważnym celu, pocLl:ga za sob~ zachody i koszty, ezyniil:ce uszczerbek 

le h; -jeżeli grono ludzi myślą'~ych uwiąże towar7.y'ltwo naukowe, to ono 
nie znajduje dostatecznego poparLJia . .Miłośnicy nauk przyrodzo .lych urzf\dzi­
li np. l!tdłe publiczne odczyty, które, przy obecnej wake reJ.lizmu z ideali .. 
:r.mem, mogłyby, niejednego niewiedzą ogo o co właściwie choJzi, objaśnić 
przynajmuiej na j,lkich podsta.wach Darwiu zbudował swoje teory:e. Coi; II 
tego kiedy sala uni.wersytl3\5ka prJ.wie pUllt.L: "procz st.ld,mtó .. aka.J.emłj, kil­
kudzietlię.:iu zwolenników umysłowYl,h przyj c: mnvdci i kilkulla"tU ,idń'oJ.l!ł­
cych i p .• trzących cO ChNilJ. uJ. zei!.'.u·kl p:ola.now, ni kog ,wi<:cej t.am lllt:!­
ma.. A. przedeż bilety pr.4wie wSlytitkie ruzebrane zJ.pe Nnbla, zn.lczay d l)­
chód z odllzytów. Powyż~zy r"kt dvwodzi tylku, il b.ol"il,cy kartki we;śllia. 
sądza" iż tym spoi!obem zrobili dvsyć dlJ. ndolthi. 1'1,,[;ić i je~lcze nud:w:! otę 
w dodatku, to juz byłoby ZCL wiele ufiary z ich "tron y. 

Jedyny organ miejscowy Kamsko- Wologsl,a g ,zeta milvzy uporczywie 
we wszystkieh przedmiotach, mających związek z moralnq stroną tutej"zego 
towarzystwa. h.rótkie wiadomości o wypatlkach uliczllyclł, nagłych śmier­
ciach, skandalikach prywatnych, korespJndencyje z siJ,lSiednich g'ubel nij i 
przedruki z innych pibm peryjodycznych skład"jIł !Się na jej całuśj- po za. 
temi szczupłemi bzrankaml j t-;j d,iałalności niem .. zupełnie nic. l\awet re­
cenzyje teatralne, z powodu jakiegoś niewytłumaczunego antagonizmu po­
między r~daktorem a dyrekcyją widowisk seeuicznych, nibdy sie w jej szp .. l­
tach nie pojawiajlł: a tym.:za<Sem teJ,tt' kauń"ki jet!t wcale niezły -i jeteli 
trafiają się drobue 1tsterki, to je sprostowa.ć ndeży, nie zaś zbyw~ć miluze. 
niem złe i dobre, ujemne równie jJ.k dudi.ltnie strony. Hywd.ją Cr..,sami chwi­
le, rzadkie wi8touie, w których sp ,awuzdawc30 mwjscuwegl/ ruchu puru­
szy przypadkowo .iaką kwei:!tYJ<:\o żywotną, jaki falu d,obny wprawdZIe, ale 
ktolego ł:iumo dfJtkllll;cie wyrudL:ić powinnu wskazówl,ę dążnośui bezbarwne­
go w ogóle pi;;ma-alu wtedy jeszcze gorzej: zdania., j~kie wyuhodz(\ na .i ;~w 
za.dziwiO\ją sWvją niekollsekwelHnośvią, rJ.żiJ, szczególnym w Ilwoim r 'JdzJ.ju 
poglądem. Mówia,..: np. o z&.bawach w jednej z tut(;j"zych ff.SUrS, tak się wy­
raza: "Da.wniej kto chciał porządnie znudZIĆ się jeuhał do klubu na ba.l: do 
l,lSkuiecznienia tego trzeba było każdej da.mie spra.wić toaletę odpowiedni", 



-
sumie, zło~onej pod postaci!} zakupionych biletów, inne znowu środki s; 
albo Diemo~ebne lub nieoclpowiedilie. 

Jedynie tu zatem, wedle mego zdania, najwłaściwsze zastosowanie zna­
leźć powinna dobrowolna ofiara, jako nieuwłacz!JJą;ca pobudce wysokirj powa­
gi, a zarazem, zdaje mi się, jako najgodniejsza oznaka uczuć ofiarodawców. Zro­
zumieli to dobrze dotąd, tylko-prostaczkowie:-jedni niosi1c skromne datki 
pieniężne, inni śpiesząc z pomocą własnoręcznpj pracy. Niektórzy z nich wyż­
sze nawet w materyjalnem znaczeniu i nie~podziewane zło~yli ofiary-jak 
Wac.law Wnuk z Rakowa z żoną i wychowańcem dając 163 rs. na odnowie­
nie bocznego ółtarza; jak pewna służąca, co przynjosła rs. 10, owoc może o­
szczędności lat kilku; jak wreszcie mularze, którzy nie żądali za swą robotę 
żadnego wynagrodzenia. O przyczynieniu si~ możniejszych, prócz p. Burcharda, 
niewiele wiemy. 

Nie moją jest rzeczą ani wzywać, ani również oznaczać stopy prywatncj 
ofiary-chciaA'em jedynie wskazać konieczność tego środka, zastó",owanie 
którego należy do sumienin. i uezucin. ogółu. Dla ujednostajnienia wszakże ditt­
ków rzucam myśl, czyby nie było dobrem i sł:usznem, by np. wlaściciele nie­
ruchomości przyjęli za >:;asadę ofiary, dajmy na to 1/2 procentu od składki 0-
gniowćj;-pobierający zaś stałe dochody, kupcy i przemysłowcy jakiś także pJ't',P 
cent od rocznych, osobistych wydatków: co jedno i drugie, cbociażby częścio­
wo, miesięcznie ofiarowane, byłoby już stanowczym i skutecznym zasHkiem. 
Niektórzy wreszcie pp. majstrowie, jak stolarze, ślusarze i t. p., jeśli jużby nię 
szli za pięknym przykładem bezinteresowności mularzy, czyby przynajmiJ.iej 
na umiarkowańszem wynagrodzeniu za swe trudy poprzestać nie mogli? 

Proszę uprzejmie o zamieszczenie w "Tygcdniu" rzucOliJch powyżej my­
śli, które z przekmania stwierdzając czynem, zastosow!lnym do niezbyt donio­
słej możności, przesył'am rs. 2 za ubieg~e dwa miesiilce i w bież<łcym roku 
skromniutką tę ofiarę ponawiać w ratach miesięcznych przyrzekam. 

A. X. 
ŁÓDŹ. O ile trudnem jest wrócić rekonwalescentowi po przebyciu ei~ż­

kiej choroby, wycieńczającej jego l:iiły, do lJipl'wotnego zdrowia: o tyle, jeśli 
nie trudniej jeszcze, jett podnieść ruch handlowy, który na chwilę zachwiał' 
się przez parotygodniową; stagnacyją . -Dziś też dopiero, jakby ze snu letar­
gicznego przebudzony, ruch handlowy w Łodzi wraca powoli do pićl'wotnej no~ 
my swej dzialn.lności.-Zclawał:oby się rzecz<ł niedouwiel'zenia, iiby czasami na 
pozór błaby dla postronnych lJowód, tak wielką stratę matel'yjalną: mógr 
przynieść niektórym: a jednak w rzee:zywistości tak jest i byJo.-~byt ł'agodna 
zima, z czego cieszono się gdzieindziej, oto gJówna sprawczyni zia i 'wielkiej 
stagnacyi w świec·ie bandlowym łódzkilU IV o:statnich czasac:h.-

Fabrykanci tutejsi przysposobili jak zwykle znaczny zapas barcbanów, 
flanel i innych odpowiednich na porę zimową towarów, gdy zaś takowych roz­
przedać nie mogli;-wł:ożony w nie kapitał leżaŁ bez jJl'ocentu,-ourót pie­
niężny znacznie sifJ zmnićjszył-i nic dziwnego, że stagnacyj a owa, nastąpi­
wszy tak niespodziewanie, potężne wywołała l:ikutki. Zastój 1..tandlowy stał l:iię 
przyczyną niejednego istotnego bankructwa; kilka z większych f,tbryk zamknię­
to; w innych liczbę robotników znacznie zmniejszono; w pozol:itaJyth zaś <:zas 
godzin pracy ult'g.r zupeł:n6j zmianie. 

I tak da" niej pra<:owano od godziny 5(~.i rano do godziny 8Pj wieczo­
rem, a nawet do 9ćj:-dziś ZctŚ od 7mćj znled,,,ie do 5{>j lub oPj po południu 
pracujil.-A iluż to robotników zostaJ'o ue" cJjleba?-lle liićdy przyby~o w Lak 
krótkim przeciągu czasu?-Jakże CZ~Bto w tej lJorz& widzieć się zda]'za~o po zch 
i 3eh razem robotników, po sklepac:h i dOillach prywatnych prosz~cych o 
wsparcie?-

Dziś chwała Bogu zdaje się, że prze"ilenie już nast~pi~o i kl~ska tak S1'('­

ga przemija.-Ruch handlowy lJomaJu zaczyna się ożywiać, wnoszllc o tem, 
choeiażby tylko z ilości odsyJanycll i pr~c:bodzący(;h towarów drogl~ żelazu!!. 
Przez ów krytyczny czas stagnacyjny zwyk~e pociągi, kursujące po drodze 

nowe rękawiczki i i:apłacić fryzy jerowi za uczesanie wlo,;6w-co wszystko 
r"azem kosztowało kilkadziesiąt lubli:-dziś damy udaja, się tam bardzo skrom­
nie odziane, w wypranych rękawiczkach, z IOzynionami IJrzypięt.ymi nie­
wprawną ręką garderobianki-i nudy balowe tym spLsobem, obb:zyw­
iZy długość trwania zabawy, kosztują ic ll najwięcej po tl kopiejek za go­
dzinę. "Niech żyje oszczędność!" Tak tedy, tyle zaslugująca na popJ.l'oie 
wszelkimi sposobami, skromność w ubiorach płci pięknej, jeet zdaniem redak­
tora trudnym do przebaczenia grzechem. 

Ograniczenie w wydatkavh średniej klasy nastąpiło rzec zywiście nie 
od bardzo dawnych czasów. Niepodobna na pewno powiedzieć, cu było przy­
czyną tej zmiany, gdy jednak zwrócimy uwagę na postępt\wanie tatarskich 
kupców, mimowolnie nasuwa nam sic na myśl pytanie, c:,zy czasem widok ioh 
systematyczności nie wywarł wpływu na sprootowanie niektóryvh pojęć? 
Tatar skromny w swoich potrzebach i zachceniach, nie znając wymysłów 
zbytku ani chęci imponowania drugim ubiorem lub zaprz~giem , g'l'omadzi 
s2;ybko zasoby pieniężne, kupuje domy, rozszerza handel i w hótkim prze­
ciągu czasu staje się bog'atym. Owe dotykalne, przykłady, więcej jak WSZQl­
kie rezonowania, dowodzą, ile względna oszczędność z,ls tosowanie się do swo­
ich dochodów i wyparcie nieszczęo;nej manii błyszczenia, przynosi rzeczywi­
stej korzyści. Widza,c I;kutki trudno nic zwrócić się do żródła i nie pomy­
śleć nad sobą, nad. swoją przyszłoicia, i nad czynnikami, które do jej usta­
lenia prowadzą.. 

Jeżeli jednak średnia klasa mniej więcej 'zastósowuje się do środków 
jakimi rorządzać może, wyższa w niczem nie od&lta,piła od dawnych nałogów 
i przywyknień. Złotej młodzieży niema tu wcale, a więc hodowanie ży­
wych kamelij nie należy do zwyczajów miejscowych; co jednak nie zjedzą 
owe znane z łakomstwa kwiaty, pochłania szampan, rysaki, ogonial:;te toale­
ty małżonek-i artystki ~ chrapliw.ym głosie, śpiewaja,ce wieczorami w każ­
dej niemal traktyjerni. Zycie to bezbarwne, wyskakujące w gorqczkowych 
porywach na zewnątrz, lub skupioD6 samo w Bobie płynie wyżłobionym 1'u­
tynl\ dawnych przyzwycliIajeń korytem. Jeden dzień podobny do drugieio 

• 
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l6dzki~j, były dostateczne, gdy przedtem, bez codZIennego prawie POclągtt 
ekstra-towarowego, obtSjść się niemo~na było. 

Powiększenie się obecnie ruchu handlowego, jak wspomnialem, wywó~ 
łuje na nowo: potrzebę pociągów elrstra-towa.:owych.-Zarząd też drogi żela­
znej rabryc:l,u~-łóclzki{>J, mając na \Yzgl~dzie potrzeby i udogodnienie komuni­
k:.lCyi dhl. fabrykantów i mieszkańców miasta Łodzi, zamierza. ustanowić nowe 
dwa pociągi osobowo-towarowe z następującym rozktaclem:-jedeu pori.!g wy­
chodzić bęclzie z Łodzi o godzinie 5tej rano i Łączyć się będzie w KolUllzkacb 
z pociągiem osobowo· towarowym (bombelcugiem); drugi zaś z Koluszek wycho­
dząc o godzinie 10 wieczorem przywozić będzie podróżnych, pózybyłych boru­
belcugiem do Łodzi na godzinę 11 tą. Tym wi~c sposobem, jednego dnia mo­
żna będzie być w W~rszawie, zM'atwić interesy handlowe, niepotrzebuhce 
długiego cznsu j wrócić do Łodzi . -Maj'lc teraz do rozporządzenia 8 godzin 
czasu i pewność. powrotu. tegoż samego dnia, niejeden z tutejszych fabry­
kantów sam będzw załatwlać swe interesy, nie 117.ywając, dla mniejszych pne­
mysłowców szczególnie kosztowne.i pomocy, komisantów, jak to dotąd miało 
miejste.-Udogodniona tltk komllnikacyja po bardzo nied,tllgim czasie powię­
kszy znacznie bezwątpienia ruch podróżnych. Oby tylko projekt dyrekcyi jak 
najrychlej w wykonanie 'vprowarlzonym zostaL 

E. W 
MZURÓW POD ŻARKAMI. D'wn. tygodllie już prZ6Sz.fo, jrtk po ekspor­

tacyi karna.walu z pokol'i} i postanowioniem więcej niegrztSszenia, udaliśmy 
się do kościołów, gdzie po nabożeństwie, na łysiny ojców familii, a paniom 
i c:órko::n naszym. na .kr.ki, szyniony i przypr~wne w~1J'k?cze posypano pOBiÓ;, 
aby kazdy popamIęUd, ze z prochu powstał l w proch SIę obróci-

Kupiwszy potem, stósownie do finansów, kopę, pól kopy lub tuzin śledzi, 
ojcowie fiunilii z rodzinami rozjeżdzali się do domów z stUu.na mina, -te to 
tak długo do Wielki{>jnoc-y czekać trzeua, kiedy nareszcie po~ażna· szynku, 
w towarzystwie kiełbas, oZQrów, jaj, placków i bab, zaMyśnie jak jutrzenka 
na. horyzonclo izb jadalnyell i żywot nasz naprawi.-

Niżpj podpisany, wziąw:szy (nie na kredyt-pod sJ'owem) tuzin wyżej wy­
raiony<:h śle~zi największycb, aby na dłużij wystarczyły, w powrocie wstąpił 
n~ pocztę w Zarkach, gdzie przekolla~ si~1 że w okolicy pism peryjodycznych jak 
me przybywalo tak l nie przybywa.-Nie miejcie mi więc za złe szanowni 
s~siedzi, że 'westcbnl),łcm głęboko zasmucony, że,-wspomniawszy zarazem na 
Zjedzone w ~arnawale torty, pączki , ciasta, konfitury, indyki, kapłony, kaczki, 
musztardy l komputy;-wypite wina, likwor,), lemonija.dy, orszady i piwa;­
podarte rękawiczki i trze,riki;- poobdzierane fijoki i czupiradła-mll'rzyłem 
się za was w piersi, a spoglądając na Parnas ku ś. p. Krasickiemu, zaimpro­
wizowałem po cichu: 

Do wyższych myśli nie mamy ochoty 
Każdy rozrywek sobie miłych szuka, 
Choć trzeba czytać-goy minął wiek złoty, 
Gdy tak niezbędną praca i nauka.-

o Zaczynając więc poprawę, jak należy od siebie, dla przyHadu siadam i 
pISZę. 

W Ni 7 nTygodnia,1l \V korespondencyi moj tlj z powiatu bendzińskiego, 
przedstawi\,szy lltan posiadaczy więks:ty<:h majątków ziemskich, przyrzekłem 
wam skreślić kilka słów o osadnikach byfycb mi(],steczek i włościjanach, zamie-
8zkaJ'ych w powiecie: o łaskawe dziś więc posfu<:hanie dltlcizej gawędy mej 
proszę·-

Osadnicy byłych miasteczek dzielą się tu, jak wszędzie, na dwie klasy: 
chrześcijan i starozakonnych.-

Rolnictwo, bandel bydłem, trzodą i rzemiosła, s~ głównem zatrudnie· 
niem osadników ~hl'ześcijall, stanowiącem. utrzymanie ich rodzin. Od praojców 
swoich zamieszkali na kawaJ'kacll ziemi, ukocbawszy je, pl'zechodzl} na, nich 
klęski i wypadki loso\\'e z godn~ do naśladowania wjtrwalościi~-i zagonów, 

nie przynosi żadnej zmiany wE! wzajemnych sto:3unkach mieszka,ńcó N, podzie­
lonych na koteryje, koteryjki i rozli zne a niechętne względem siebie p:u-­
tyje • .l'Iajmniejszy skandalik, uchwycony w przelocie, ubJ.rwiony dodJ.tkJ.mi 
staje na widowni, obudzaja,c powszechna, ciekawość. :My np. niemię!!zający 
się \V wir światowy, nie wiedzielibyśmy nigdy o niepQl'ozumieniu z.l~łem 
pomiędzy d wiema damam~ tutejszego tuwarzy~twa, niep')l'ozumieniu zJ.koń~ 
czonem czynnf1l obelgą, gdyby ta szczególnego rodzaju walka amazonek nie' 
była, opis.1ną w miejscowej gazecie. Obcemby nam również było zajście stu­
denta uniwer ytetu E. z pania, !{azaucowa" al'tystltą kazań8kiego teatI-u, 
.gdyby wynikła bt:~d spr.1w~ o injuryją nie była. sqdzona, w tutej"zym SIlI-
dzie. . 

Zresztą, odkładając na stronę podobnego rodzaju fakciki, ma.jące do­
niosłość tylko w miej iScowych sferach, nie od rzeczy będl:ie wspomnieć o in­
nych pot iesMja,cych objawach. Do rzędu tychże na.leży rozpoc:'zęcie bezpła­
tnych elementarnyvh odczytów dla ludu, otworzenie nowego, realnego gi~ 
mnazyjum z programem hadlowo.przemysłowym, a nakoniec rozwój domo­
wej s,tkoły muzyki, założonej przez rodaka naszego p.I,udwika Nowivkiego. , 
Szkoła ta, istniejiłc a w Kazaniu ad lat kilku i cietlząca się pOWSZtlChllem uzna­
niem, posiadała dotąd dwa oddziały, od 13 zaś lutego r. b. puwięk"zl)u:~ zo­
stała j rszcze klasą przyg'otowawczą. 

W zeszłym liście wspomniałem o dość powszedniej działalnoś",;. lute.i­
Bz,ych drukarń, tyczyć się to ma wszakże obecnego tylko ich St,IDu; w prze­
szłości wydawano i tu poważniejsze dzieła. Ostatniem w r. 1812 sk,ńczonem 
była praca N. Osokina pod napisem "Histol'yja Albigensów" w dwóch to­
m .. c.h. Revue des Deux }londes, wyl':}ża swe ździwienie z prowodu w ybJJ'u 
tak obcego przedmiotu w tak odległej jak Kazań miejsc lwuści-,.lo :~<lra.­
zem wysoko stawia talent autora i zasób historycznej wiedzy, na ki/Jl'tJ-j nie · 
polegając jednak, sprawdzał i dopełniał osobiście zebrane dJ.ue z uie N'y daml-
mi źródłami w Paryżu. -

Ludwik j\"ieIJwjowski. 
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które, od dzieciństwa pod kierunkiem ojców, przy ci~tkiej pracy potem swoim 
zlali, nigdy prawie nie Opuf'zczają.-Strój ich, stósownie do okolicy od wieków 
jednakowy, nie ulega. zmianie i utrzymują; go z całą ścisłości'l; czapka czy ka­
pelu~z;-kożuch lub kapota, za1\'sze tej !.amej formy; cz~sto nawet choe prze­
mhi,tne z dziada lub ojca, :t.awsze wszakże jednakowym krojem.-Te same ko­
rale z wizerunkiem .Matki boskiej częstochowskiej ozdabiają w dnie świlłtecz­
ne ogorza.le od słońca szyje pracowitych osadniczek, które ich praLabki i 
matki 1l0siJ'y.-'ra sama po bożność, gościnność, cb~ć do pracy, milość porząd­
ku w domu, cechuje gospodynie i gospodarzy, bo przylUlOty te z piersi ma­
tek swych wyssali.-Naturalnio znajdują się wyjątki, które jednak nie mogl! 
szkoutlć ogólnemu usposobieniu: toż i w naj piękniejszej pszenicy kąkol zna­
leźć moŻnl.-

~ osadników starozakonnych bardzo niewielu trudni Bi~ rzemiosłami; 
większo~ć zaś handlem i spekulacyją.-Pierwsi utrzymują siebie i rodziny z 
pracy qk, a jako będący na właściwem choć skromnem stanowisku nie kon­
kuruj,} też zresztą współwyznawcó\'i w przedsiębranyrh na gwaU geszefLach.­
Oprócz zatem szczerych życzeń, aby w poczciwości i pracy z błogosławieństwem 
Boi':Jll nie ustawali, innej wzmianki o sobie nie potrzebuj~-o- drugich za to 
kilka. słów powieliziM muszę.-

Handel i spekulacyje, chociaż w wielkich miastach, znakomite zyski 
przedl'lięlJiorcum prqnoszą, w małych miasteczkach, rozdrabniane pomiędzy 
znacznl~ ilość amatorów aż do śmieszności, są powodem upadku i niezadowole­
nia, zu]Jdnego indiwiduów, cl1\vytaj ących się, jak pijany płotu, podobnego 
sposobu zarobkowailia. 

DlLNniej, w lep::iz.ych nawet czasach, przy większych potrzebach konsu­
mentów, jeden sklep korzenny i winny, a trzech lub cztórech kupców, cho­
dz,~c'ych piechotą z pełnymi pugihLresami za kupnem zboża, Welny, okowity 
i t. ]J0 wysLarcza.to na okolicę małego miasteczka, a niewielki procent był dla 
nich dostatecznym.-Dziś, przy muiejszych l:Jolrzebach konsumentów, w cięż­
szych dale o cl".usach, namnożyła się taka przestraszająca liczba sk!(,pów i Bid e­
lJ1b.o·lr, szynków i szyneczków, kupczyków i handelkarzy z maleńluemi port­
mOlletbuuj, że wszyscy razem na zyski z handlu i spekulacyj rachowa,ć nie 
lllogll:-a procent choćby największy, zadowolić ich pojedyńczo nie jest w stu.­
llle.- Powijając wiele przykładów, którymi mógłbym udowodnić niewlaści­
\\ obe rzucanHt się na oślep w odmęt nieobliczonych poprzednio spekulacyj,­
}Jrzytow~ t) lko Jeden, jaki obeCllle mamy przed oezylUa. 

V!l nowego roku, jak wmdomo sprzedai soli, lJrzeszla w,ręcc prywatne, 
z c1oz,volerueru sprowadzania takowćj bkc~d się poctolJa.-i::lpekulanci z grubymi 
pugIlaresami, wZIąwszy caJą tę operucyją: w n.ce, zapotrzebowali masy speku­
lallCJków z DlaleńkieIlli portmonetkamI, którq też i rzucili się do hzama soli 
z ca.1ą c'1.ergljfJ:. bkł'adów, otworzyła się zaraz ZDiLkomita ilośc, nad potrzeby 
nawe" UlieJscowe: a przyjmujący tytuJy składników, zobowiązali się nH::1"ozważ­
nil', wYJ..l1"zcdać tyle w przeciągu jednego roku soli, ile się natuaczyć, także nie­
rozwawJe, głównp.j owej dyrekcyi somej podouało.-

Gdy uy wszystkie w okolicy tutejszej zwierzęta ssące, ptaki, ryby, gady, 
lJ1azy, 0\\ ady i rob"ki pożeraJy sól-a nawet, gdyljy wszyscy ulllatoroWle wm 
v.szt:JkH:ll, }Jorterów, pIW i wódek pui w llIieJ bte tych słoną; wOdę:-składni­
ków w żaden żywy sl!osób zado\'I'o1ić nie będl~ w Jl1lżllości;-pOlUilllO że ci po­
magaH 50lJle wszelklbml siłami, ganillc, JHlen lJrI,ed (11 U g'l Dl , gatunek boli, 
jakI w b\\)m ~khtazie j>Tzeciwnik J;oswcta.-1a Cl".un biedna boI sulika lU1Jwię­
cPJ CIerpi 1 liiedł"ugo nietyjko nicbJoną , ale zupełuie swdką zostaliie; goto~a 
znów liH:l'oraczka konkurowac może z cukrem, chociaż ten około 1btu a ona 
lllebZCZ\;sJnm tylko 'Z il ~ kopiejek za funt kOtiziu)e. 

\1/ k~ięgadl mOjżeszowych w lJibJii napisano jest: nNie należy konia z wo­
lem razem uo p1'llcy zaprżegać."- r.I.'ymczaselU pr<J,wo to wcale me jest zasto­
sowy\\ '1.lltlll w dZl::ileJSZej operacyi soln(o'j.-Ov. SLelD przeciwnie:-dobrze wyo­

. Lru~zojJy kOli-~pekuLant, zapr~~żolJy dobrowolnie do solnego-piuga, którym o­
raez-~peł1;uLav!lj<.t gor'lczkuwo pogania i beruje, nie mog'lc sam aać rildy, Jlrzy­
bld.b liLL pra.wą r~kę, pod batrkon/curenc!:Ji wolu-spekulancika i nad siły i'ldłt 0-

den lJomocy w ZYISICiHoobocie.- A gdy ów bity, padnie przed zoraniem wyzna­
{;ZOIh'J wogi (t.y le a tyle celltnarów rocznie), wówczas pJerwszemu i skóra z to­
war,-) bl.,L lile }J0mo:':e, nawet . choćby żywcem go po bratersku ~lJl.'.ytowal 
lulJ \\ wieJ::ice wafu, wytrzymallSzego nu. razy pOtizukal otiła.-

Jebt Je.szcze w malycb osada~ll oyJycJJ. mlUt:iteczek, upadający już rod2.aj 
8)Jektl,Ltyl I slJosobu d.o życia zwany jakt07°lStwem:-pośwlęc<J,Jące się jeduak 
l lO) gal~zl lJl"l.ewyi:iłu figury pOIllMU liIkną, liOZllUWSZY, że aziś miode wróble, 
tlloe Illdj:! l.a\VS1.e żó-lto w u1.lóbkadl zJll:idrm-ly trochę, a st.He na plewy tlt­

iJUć Slit Uje daj'l. - J:t'aktony z UL."t;.,u. i 1Jntd1.Jad;1 kJ'adą w ręce tiwolCh dzieci 
::;z;.)'d1<L, ig.jy, tepy, grabIe i lllOt)kJ,-\\lU1.ilC, że ciężkie czasy doprowa,dzidy za­
\\ l~ntJiiCj\:li jahlekolwlekbqd umowy d" przekonama;-iż dwócb roztii!Gnych 
w kazl1ym iuteresie porozuwieć się może-bez pomocy trzflciego głupca i wy. 
dny igro~ziL .-

li wagi moje co do stanu włośc:ija.ńskiego w następpjącej korespondencyi 
łaskawym czytelnikom przedstawię. Paustyn Swiderski. 

GORĄCZKA GÓRNICZA 
"W- O::E~OLIC.A.C:a:: D..Ą.BRO-w-Y. 

W okolicach Dąbrowy odbywn sj~ obecnie ciekawe widowisko, a mia­
nowicie obudzenie się przemys-łowego ruchu, jakiego chybailigdy w naszym 
kraju nie było. ~amierzyliśmy tu w krótkości przedstawić, przyczyny tego 
ruchu i rozebrać możliwe z niego następstwa. Że okolo Dąbrowy są wielkie 
bogactwa mineralne, było to po części rzeczą już dawno wiadomą: i tak ko­
palnie olkuskie juź w XVI wieku miały wielką sł'<ł.wę, wskutek której 0-

suszenie tych kopalń, po ich zalaniu w końcu XVII wieku, stalo tii~ ' ulubio­
nem marzeniem wszystkich gómików, któr:z:y w tej okolicy pracowali. Zna.-

ezenie tych kopalń, prowadzoPJeh dawni~j na ęrebronośny kruszec ołowiany I 
powiększyło się na początku tego . wieku, kiedy powstał przemysł cynkowy, 
obfitują one bowiem nierównie więcej w rudy cynkowe, jak ołowif\ne. 
Jednocześnie z powstaniem, przemysłu cynkowego zaczęły się w tej okolicy 
rozwijać kopalnie węgla kal.J1iennego. Pierwsze podstawy tutt"jszego prze­
mysłu zosta~y założone przez Staszyca przy pomocy ludzi z zagranicy, przez 
niego sprowadzonych, z llomiędzy których najwięcej Pusch przyc,zynił się 
do zbadania tej okolicy, rówą.ie jak i całE'go kraju, pod względem geogno­
stycznym. Znakomity ten badacz domyślał sięl że się tu znajduj~ wielkie 
bogactv'a mineralne.i jego domysły najzupelniej się teraz sprawdzają. Pra­
ce jednak Puscha nie miały tego szczęścia, teby zwrócić na siebie uwagę 
publiczności, dola ta. dostał'~ si~ innemu, ale na szcz~ście równie jak on zna­
komitemu geologowi. Stalo się to następują:cym sposobem. 

Jak wiadomo Szl~k pruski stał się przemysłowe m ogniskiem pierwszego 
rzędu, oparte.m na minęralnych bogactwach tej prowincyi. Bogactwa te nie 
były jednak zbadane do ostatnich czasów wedlug dzisiejszych wymagań nauki, 
dla zapełnienia więc tego braku rząd pruski polecił p. Roemerowi z Wroda­
wia w roku 1864 zająć się ułożeniem nowej ma.py geologicznej Szląska i po­
granicznych okolic sąsiednich krajów. Prace geologiczne pr::r tak rozwinię­
tym przemyśle jak na Szląsku, gdzie kopalnie otworzyły tyle przecięć, są dla 
geologów zajęciem nadzwyczaj wdzięcznero, bQ ich badania przybićraj1ł za­
kres taki, o jakim Liemoina myśleć W okolicy nietkniętej pod wzgl~deill 
górniczym. Praca więc p. Roemera i jego współpracowników jelit bardzo na­
uczającą, a dla nas ma jeszcze wię~szy interes dla tego, ż.e cała pogranicz­
na. częt>ć kraju od Olkusza. do Czętitochowy zosta.ła także przez nią objęta. 
Rezultaty badań p. Roemera i jego pomocników zostały pomiPRzczone w 
dziele, przepysznie kosztem rządu pruskiego wydanem z Dl mapltmi geolo­
gicznemi, z których 4 odnoszą się do naszego kraju. Dzieło to a szczegól­
niej mapy staJ y się w okolicy Dąbrowy bardzo popularne i na. nich to gM­
~nie spekulanci górniczy opierają swoje domysły o bogactwach mineralnych 
tutE'jszych stron. Chociaż co prawda, moinaby tu znah~źć zaledwie parę o­
sób w okolicy które by to dzieł'ą czytały, a jeszcze mniej, któreby podług nie­
go mogly się toryjentować , nie przeszkadza to jQdnak, tym co mają zamiar na 
górnictwie się zbogacić, dopełniać niewiadomość imagina.cyją i każdy poruEZa 
się jak umie i może. W wspomnionem dziele dawniejsze dom~'sły o tutejszych 
bogactwach mineralnych znajdują nowe poparcie, które rzeczywiście może 
wszystkim dodać otuchy, przekonyv(a ono bowiem, że zapasy węgla kamien­
nego, galmanu, ·rud żelaznych są ta.k znaczne, te mogą zasilać bardzo wielki 
przemysŁ w ciągu wielu wieków. Jest to bez wątpienia najważniejsza i naj­
pierwsza przyczyna tutf>jszej gorączki górniczej, bo, bez przekonania o znaj­
domtniu się bogact\v mineralnych, nikomuby na myśl nie przyszło z ni(·b 
korzystać . Należy tu jednak dodać, że niemało przyczyniły się do tego: 
stlln sp6ł'eczny, wytwoi·zony wskutek uwtll.szczenia włościjan w roku 1864, 
jak również nowe prawo górnicze z II czerwca 1870 r. 

Prted 1864 r. można }1owiedzióć, że nie było u nas przepisów górniczych 
i każdy właściciel powierzchni zgodnie z prawem francuzkiem, obowiązującem 
w kraju, uwa.żał się za właściciela wnętrza. Wprawdzie przepisy górnicze z r. 
1817 dozwalały na wywłaszczenia na kcrzyść tych. coby się robotami górnicze­
mi trudnić zamierzali, ale przyznawały właścicielom powierzchni tak wielkie 
wynagrodzenie, Żł! nikt przy takich warunkach bez pCizwQleni::t właściciel<l nie 
był w możności plac górniczych przedsiębrać. Przepisy więc z r. 18 17 
stały się martw,! literą i nigdy w wykonanie nie weszły. Tak więc tylko 
wła~ciciel ziemski, lub ci, co mieii od niego pozwolenie, mogli prowadzić ro­
boty, tak na grun:ach właściciela, jako też i na oddawanych w utywalność 
włościjanom . 'raki stan rzeczy miał miejsce i w dobrach rządowych, z tilt jt'­
dnak różnicą; że w nich górnictwo rządowe posiadało tylko taki~ przebtrze­
nie, z których żadnej opłaty niemożna było osiągnąć; wszystkie zaś grunta 
zdatne pod uprawę oddane były w używalność włościjan; jeżeli więc zaszła 

potrzeba, przy rozwijaniu robot górnic-zych, zajęcia gruntu oddanego włoscija­
nom, to się go zajmQwało a włościjanom czynsze odpowiednio się zmniejszały. 

Prawo, ukazem z 1864 r., zrobiło włościjan właścicielami tak powierz­
chni jak l wnętrza gruntów przez nich używauych, zas4"zeglo jednak warty­
kule 15, że ci co dawniej prowadzili roboty górnicze, moglk je i dalej prowa­
dzić za stosownem wynagrodzeniem ",łaścicidi powierzchni. Włościjanie na­
tychmiast po oglos:ieniu prawa chcieli kcrzystać z nowo darowanych im wla-­
sności i uczęli ustępować swoich praw do wnętrza osobom trzeciJn, albo 
też zaczęli się bra.ć do eksploatacyi na swoj~ rękę. W roku więc 1864 za­
częła się gorączka nabywania praw od wlościjan. Najprzpd .dali w tym wzglę­
dzie przykład spekulanci prusc-y, którzy rzucili się do tego z taką energij!!, 
że wnęt!ze znacznej części kopalń galmanu, należących do rządu zo:,tuło 
przez nich nabyte i to samo, choc:iaż w mniejszych rozmiaracb, stałoby tiię 

i na kopalniach prywatnych. Taki stan rzeczy' I ; ociągD~~:by za sob~ zu­
pełny upadek górnictwa rządowego i zadałby . cioę wielu kopalniom prywa­
tnym. Dla tego też komitet urządl.ają<:.y zaraz w Irokll. ,1864 wydal ~arz~­
dzenie, nie dozwalaJące włościjanom korzystać ze swoieh pra.w do wn~t17a, 
Ul nim niewydane zQstan~ przepisy wyjaśniaj,ce 15 1'111kul prawa z lS Ił 



r., który bierze' w opiekę istniejące w6wczas kopaln.ie. - Gorączka wskutek 
tego osłabła aż do roku 187 O, w którym zostalo wydane nowe prawo góro' 
njcze, rozwijające 15 artykuł prawa 1864 r. o uwłaszczeniu włościjan. 
Prawo z 1870 r. będzie wypadkiem bardzo ważnym w historyi naszego 
przemysłu górniczego, dla tego więc zamierzyliśmy przytoczyć niektóre nn,j­
ważniejsze zasady, na których się opiera. Pojęcia prawników i ekonomistów 
podzielone są dotychczas pod tym względem, do kogo najsłuszniej powinno 
należM wnętrze ziemi. Dawniej uw~żano je za własność państwa, później 
za własność właściciela powierzchni, a nareszcie w ostatnich czasach zaczę­
to na nie patrzeć jako na rzecz niczyją - res nullius. Nasi prawnicy, o ile nam 
wiadomo, uważają za najstosowniejsze, żeby wnętrze należało do właściciela 
powierzchni. Nie jest to jednak ostatni wyraz tego, co ludzie w tej zawiłej 
kwestyi wymyślili. Trudno to wyrzec, co człowiek ma prawo nazywać swo­
jem na ziemi, najsłuszniejszem zdaje się być, że tylko pracę s~;oją lub 
przodków. 

Otóż minerał znajdujący się w ziemi, a nieznany właścicielowi po­
wierzchni, nie jest owocem jego pracy i należy do tej kategoryi dobro­
dziejstw, 'które Opatrzność ofiarował'a ludziom tak ' jak ciepło i światł'o sl'oń­
ca, powietlze, wodę i t. d. Prawodawstwo .górnicze l}ruskie z r. J 865 110 

raz llierwszy te spekulacyje w czyn wprowadziło i zerwało z pojęciami do­
tychczas ustalonemi: cudowne skutki " stwierdzające użyteczność pomysłów po­
wyżej przytoczonych, każdy może spra"'dzić patrząc na rosnący w oczach pr7e­
mysl górniczy szląski. Okoliczności utorowały drogę i u nas tym zasadom. 

Po rO'ku bowiem 1864 trzeba było wybrać jedno z dwojga albo 
poświęcić istniejący przemysł górniczy, utrzymując dawne pojęcie co do 
własności wnętrza: albo też ocalić ten przemysł, z takim trudem przez parę 
generacyj stwarzany, a osłabić dawne pojęcia o wJasności wnętrza. Pra­
wo z r. 1870 ma to ostatnie na celu i dla. tego też dozwoliło właścicielom 
istniejących na 3 lata przed 1864 r. kopalń, w ciągu dwóch lat brać kon­
cesyje na pola kopalniane w granicach majątków, w których kopalnie się 
znajdują. Kio zaś otrzyma od rządu komesyją to, wrazi e niezgadzania się 
właściciela powierzchni, może go wywhl.szcz j Ć, co jest jedną z cech zasady, 
że wnętrze ziemi jest rzeezą niczyją. Prawo jednak z 1'. J 870 dalej się 
nie posuwa i, przyzllftjąC właścicielowi' powierzchni wynagrodzenie bardzo 
nawet wysokie za wnętrze, daje do zrozumienia, że chce mieć, żeby własność 
wnętrza była w związkti z wl'asnością powierzchni. 

Po odstą,pieniu, konieeznem wprawdzie do wyjaśnienia stanu rzeczy, 
przejdźmy do opowiadania dalszych losów gorączki górniczej. SpekulacJja na­
bywania wnętrza, wstrzymana w r. 1864 ucicMa aż do r. '870. Po te~, co 
się tu powiedzia,l'o o pruwie z roku 1870, ł'atwo się domyśleć, że spekulacyja 
nie mogła miM miej, ca w dobrac:h prywatnych, bo tam właściciele, korzystając 
z dwuletniego terminu,: starali się liwoje prawa dostatecznie zabezpieezyć i mo­
ght się skierować tylko do takich przestrzeni, na których górnictwo rzą.dowe 
miał'o prawo brać koncesy je. ,Yedłng IJrawa z 1'. 1870 górnictwo rządowe 
moglo brać koncesy je we wszystkic.h dobrach rządowych i miejsk ich Vi' okolicy. 
Wszyscy się jedna.k domyślali, że nie będzie zamiarem rządu korzystać ze 
swoich praw IV całej rozciąg,tości i dla tego też nabywanie wnętrza od wlo­
ścijan znowu się zaczęło z pewnemi zmianami przez pra,,'o z 1'. 1870 w.r­
wołanemi. Przedsiębiorcy byli zachęceni t,ćm, że prawo z r. 1870, dopu­
szczając wywłaszczenie, zapewnia jednak dobrowolny m umowom ważne u­
łatwienia, bo kiedy według prawa na otrzymanie koncesyi z wywłas~czeniem 
potrzeba aż dwóch Najwyższych ukazów, to koncesyj a za zgodą właściciela po-
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wierzchni udziela się przez departament górnic~y. Ruch w zawieraniu um6w 
z wfościjanami doszedŁ do zr.nitu kiedy się dowirdziano: 1 mo że rzą'i za swoje 
prawo pierwszeństwa na polach, których dl;!, siebie nie zajmnje, nie zamie­
rza pobierać iadnych op,tat: i po 2re kiedy departament górniczy ogł'osiJ', jakio 
rola rząd ma zamiar zajf!Ć dla siebie. Podania posypały się jak gra.d i przy 
zawieraniu umów, jakoMż w innych czynnościach walka o byt wystąpib 
w całej jaskrawości, która nadała tutejszćj okolicy ehamktcr przypominają­
cy ten, jaki mają kopalnie zł'ota. PokazaJo się jednak, że nikt nie doprowa· 
dzi{ umów do takiego stopnia, żeby módz od departamentu górniczego o· 
trzymać koncesy ją, pod tym więc względem gorączka w zawieraniu umów 
nie osiągnęła celu i może tylko przynieść pożytek w takim razie, jeżeli przy 
rozdawaniu koncesyj będzie oddawane pierwszeństwo tym, którzy posiadają 

większość UI11ÓW na pewnem polu. Oprócz gorączki w zawieraniu umów, 
rozwinęla się i gorączka poszukiwań, która bezwątpienia nierównie więcej, 
jak poprzednia, będzie miała następstw dla okolicy. Poszukiwania zaczęły 

się wskutek tego, że te firmy, które miary częścio,,;e umowy, chciały wzmoc­
nić swoje nadzieje na otrzymanie koncpsyj, a te, które wc.ale umów nie 
miały, chciary na,być jakiegokolwiek prawa. Tak "' ięc przedSiębiorcy podzi&>.­
liIi się na dwie gruppy: lsza mających umowy i 2ga nieposiadająca. tako­
wych. Oi ostatni, do których należą lud7.ie wielkiego doświadczenia w spra.­
wach górniczych są zdania, że umowy dla obydwóch stron umawiających 

się są ciężarem, który nie pozwoli przemysłowi się rozwinąć i pozbawi 
właśeieieli po\,ierzchni tych korzyści, jakieby z niego mieć mogli. I w sa­
mej rzeczy, koncesy je mają; być wyda'i\'ane na pola, zawierające 5 O O ty· 
sięey kwadratowych sążni albo 400 morgów; jeżeli przypuśe,imy, że pod ca­
ł~ przestrzenią znajduje się węgiel, to jrst do przewidzenia, że kopalnie ma­
,ią;ce się tam otlVOrzyć mogą lJyć prow:;)dzon8 więc(~j jak sto lat, jakże tu 
więc zawiern,ć umowę na to, co mo'że być wykonywane 'w czasie tak odle-

. gł'ym i przy okolicznościach, których dziś przewidzieć niemożna. Jakże 

więc moZna obiecywać właścicielowi, co mu się będzie płaciło 'IV tak odl€'­
głym terminie? Obiec.:,ujl}cy zatem i ten co obietnicę otrzymuje nie mają do­
syć ja~mego pojęc.ia o tern do czego się obowiązują. Obiecują więc tu sobie 
ludzie, co im tylko na myśl przyjd7.ie, bo obietnice niewiele kosztujf!, tem 
bardzirj, że się znajdują bogatp, firmy, którym za zawarcie umów sute 
przedstawić można rachunki. Zdaje się więc, że droga wywł'aszczenia, przy 
którejby bez żadnych poprzednich umów wynagradzało się wł'ttś(;iciela po­
wierzchni, w miarę zajt;nowania jego gruntów, po cenie ich w chwili za­
jęcia, prędzej by doprowadziła do rozwinięcia przemysk Obecnie rozbtrzy­
ga się delikatna kwestyjl\ czemu i komu odd ..... wać pierw~zeństwo przy udzie­
laniu koncesyj na pola górnieze, na które się zgłasza kilku konkurent6w. 
Ponieważ jednak pole działalności jest tu ObS7.ernC, więc wszystlde życzenia. 
przynajmniej w części zaspokojone być mogą i prawdopoclobnie wszyscy, 
którzy, opierając się na nowćm prawie górniczem, }orobiji nakłady, tak na. 
umowy jak i na poszukiwania, koncesyj e uzyskają. Oto jest przebieg go­
rączki gómiezej w okolicach Dąbl'owy, która prawdopodobnie skońt:zy się 
natenczas, kiedy rząd udzip.li pierwsze koncesy je i kiedy trzeba będzie r07-
począć prace górnicze i przy nich s':)Qtka,ć się ze wszystkiemi przeszkodami, 
jakie nowo powstają:cy przemysł zawsze napotyka. Nie wą;tpimy jednak, że 
pot~żne firmy, tu występujące, będą w stanie przełamać wszystkie przeszko­
dy i postawić przemysł tej okolicy na r6wni z jej przyrodz611em bogactwem. 
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16 Niedziela Cyr.\jaka i Tacy jana . · 6 15 6 4 Długość dnia godzin 11. m. 49; -przylJylo dnia g. 4.m.11. 

! 17 Poniedziałek Gertrudy 6 13 6 6 
18 Wtorek •. Gabryela · fi 10 6 7 
19 Środa . . . JÓ:;1efa ObI. . 6 8 6 9 
20 Czwartek Aleksandry i Eufemii . 6 5 6 11 Długość. dnia godzin. 12. minut 6.; przybyło dnia g. 4 m. 28. 
21 Pi,ą,tek · . BQucclykta . · 6 3 6 12 Pier ,\szy dziell wiosny. Ostatnia kwadra lisiężyca. 

22 Sobota Pawła i Oktawijana . 6 1 6 14 
23 Niedziela . Katarzyny . 5 58 6 16 Przybyło dnia gojzin 4 m:nut 40; dlugoEć dnia. g. 12 m. 18. 
24 Poniedzialek Marka i Tymoteusza 5 56 6 18 

. 
25 Wtorek .. Zwiastowailie N. M. P. i Ireu. 5 54 6 19 

I 26 Środa . . . Ludgera . 5 51 6 21 
27 Cz"artek Ruperta . ·f) 49 6 23 Długość dnia godzin 12 m. 34.; przybyło dnia god. 4 m.56 . 
28 Pią,tek · . Syksta. 5 47 6 25 Nów księżyca. I 
29 Sobota · '. Cyrylla . · 5 H 6 26 I 
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